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s Więc tańczmy tango, tam piękna i 
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„JERZY gy 


No 1 bądź mągdry!... 


Powiedzcie, ludzie, ` i 


W. znoju v wciąż, itr 


RAE R, [dzie, ”. 
AE a. 2%. -Jakby się wściękł, 
| "Te, co najgłówniejsze, | A: nachleba. kest ] > 
Krawe m: Jeśli prze” -. 3 li | © l i aiim łe ape Na „pewniaka“ 
/nicuję garnitur, będzie ban . 21e zostaje ye em, | dee ez E 0/0 Beta 
"mial kieszonkę. po prawej. i [literatem, ; Przy butelce wódki 
stronie. : - Psubratem,. kateni, RA 5 pokłócili 
- Klijent: — szystko P się. Po ostrej wymianie 
iekarzem, E 
„mi jedao,: byleby tylko. Alf GRE - | zdań, postanowili natych” 
rozporek był na właści- onsems ominiarzem, : miast rozprawić się, | 
wem miejscu. s „A nawet. szoferem|... Wa iS 5=—.CGzłowieku — rzecze 3 
| > ey. nie lepiej JG zostać clijonsten? e jeden z. nich, zrzucając. 
` Sprostowanie. Jako“ przykład weźmy, ot, szofera. : „marynarkę, kj im zaczy” 
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tłustej wody. B=: uż. wrzeszczą: — zbródnial =. 
— To nie woda, pro- ; „ Wrzawa, policja, seporterki; szum. Rin Ty. les "Dlaczego 
szę pana, to zupa. - li bi d k ł | siedzisz spokojnie i mie 
z inczować iedaka chce. tum,- 5i erat || nie robisz: podczas gdy 
Ostatnie. I tak co dnia. „ u: || tam jest tyle pracy? = 


— Panie Peszes, czy. 
mogę prosić o rękę pañ- 
skiej córki? B 


> Nie obawiaj się pan. i 
* Qdpoczywam. teraz i nic 
nie robie, ale gdy się 


- Często. „pijany jakiś gość, T 
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aa |- wezmę, to zró ę dwa - 
= Hm, : iaży: tyle.” że, s 
ście; że ROWE Aga 


~ nad rachunkiem, który mu, 


"ścioro dzięci z tego same- 


„cił się pan w ogień, aby 


| się latwo“ glowe: 


IEEE 


‘Bo’ obecnie nie. ma hi grosza w kiószeni. 
No ii co zrobić R 
Zamiast: ayu 
razy z rozmachem trzaśniesz. go po A ' iżę pana > 
, Że Bibek jest 50. procent prawie trupkiem. T Aj badź p ih tas: 
Różne bywają” roztrzepane typki,; aw i zagraj: w:~bilard, 
e) wracając z reduty albo. z jakiej bibki, . „sy 
. Zosławieją. w taksówce przeróżne przedmioty : 
Parasolki, püderniczki, * 


oai, 
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L Tak, A ai panie, 
ojciec mój mial pietna? Ih 


"go łoża. : 
— Hö, hö, PE E 


wiam wre „wytrwałość... . e Rękawiczki, ; Ji Ey peinje igei | 
— Mego jca? 7 7 l E 8 słowy s aral ikora ma 
3 3 Nie, tego łoża, SO ; A'czasami nawet cnoty: eż ć 


a i Potem w gazecie ogłószenie: : 
| :„Nięchaj i 'szofer. zwróci za wynagrodzenieni" BA 
, Czasem“ iakiś typek, co za szybko; trawi, an 
: Wizytó wkę swoją w: taksówce | ‘zostawi, : 
- Rzeczą jest ciekawa; pot, 
‘Czy szofer do „tego“ ma. bezsprzeczne p prawo. | 
«6 |. Gdy. wsiadają młodzi, . f ; | 
„Nigdy nie wiesz właściwie, o co im tam chodzi, Ja 
'. „Raz parka wsiada. 3 
E - Ona milczy, a on tak po ada: Er 
— - Panie szoferze, o taksę mało dbam, . > | 
« Ale: jedź pan powoli, bo się spieszy nami! 5 
Szofer więc jedzie wolno s " 
| e * Marszałkowską, Dziką, ‘Solna. | 
Wtem. za -sobą słyszy głosik miły: 
Pik Ex ~ Prędzej! Prędzej! > Co siły!” 
Puszcza więc maszynę na; największy ped. | 
Mija: domy, ludzi, skręt. > ? 
3 Nagle meski głos: 
: Co to za jazda” dzika) 
— Pani kazała predko — szofer się ttuinaczy. 
L nie wie, co to znaczy. : 
: A młodzian omyłkę eswal zawiłą. l 
= koda: lecz. tonie do pana- była!” l 


. Stracił głowę: 


m A jednakże Bodas. 
pożaru: swego domu . rzu-: 


wyratówać swą teś ściowę. 
—O, wie pani w. po- 
dobnym. wyp. adku ` traci | 


Niewychowany.. 

—.O, jak dzisiaj jmęż 
czyżni są nięwychow 
yobraż : sobie, : 


zynił jakieś uwagi 


Sj > 


Rozbito bank w ERT S ę HE aj 


Monte-Carlo (od własnego ko- a 
Pierwszorzedna sen- Ko 
Bank w Monte-Carlo. rozbity! b7 
rodz. -3 eji 


(w nocy. Zapomocą. podkepu wła: 


respondenta). 
sacja. : 
Stało się to onegdaj o 


mywacze dostali się do skarbca 


"Banku. 


liczbie 7 -ciu osób, na nogach. 


W Afganistanie wrzenie. 


Kabul (radjodepeszą). Walki mię- l 
dzy powstańcami, a wojskiem rzą" ` 
sporu, jak” 


dowem trwają. Istotą 
wiadomo, są zarządzenia króla Ama- 


nulaha, wprowadzające różne refor-- 
powstahey s 


my. 50 proc. „tychże - 
- akceptują, a mianowicie: 


„W razie 


jak dotychczas, odgryzać sobie'nosy". 


do 10- kilo. 


ważącemi 
wzbronione | 
rodziców i i, 


ec nia. przy 
"mniej pół 


“ko ńsumować, 


wiemia”. | 
„Niestosowanie 


bambusów: w. 
kucje odbywać się będą na ryaku". 


Natomiast powstańey nie akcep- 8 


tują i zbrójnie występują przeciw 


innym zarządzeniom króla, których. : 


hińsko-Japońskiego twytry- | 

"chem otworzyli żelazne kasy i sa- - 
fesy. łupem złoczyńców padlo 527 
franków, 2 tommbakowe zegarki, trzy 
pierścionki bez kamieni oraz, 5 kwi- 
tów lombardowych. Cała policja w r 


„kiem wystrzegaj 


„Wolno bić żonę przedmiotami, mówmy, 


Używanie . 
cięższych przedmiotów jest surowo: Ą 


„Przy spożywaniu. cial. swych . 

k ewnych; należy koniecz- a. 
conaj-  . 
usztardy. "Jest to. wał nagrodę za najlepszą książkę, 


wskazane ` *w celú: racjonalnego: tra~; 


“sie do- powyż- 
szych: zarządzeń karane będzie setką s, 
3 pięty, 'przyczem egze- 


rzecz mą. e i aj o 


z. jedna niewiastą: "ten tego: Niby 
kochali się. Ona też'ma męża, ale 
miłość zwycięża. Nóa on powie- 
dział raz:. szlus! 


' Uczepiła się, : jak'rzep 


ona jędza. 
'Nie chcesz? Ty taki. 


psiego ogona: 
i owaki.. 
a tóra jesteś cały ważny? - 

Krótko i supełkowato, 
pożegnalną-bibę.* 


uiządzili 


Sprawdza się przysłowie: trzymaj 
język. za zębami, a przedewszyst- 
się kobiet. Bo 
"szczerze,. niemiłą „rzeczą 
jest, gdy akrana nam się jakiś organ 
o kawalek. I 


Z literatury. 


Magistrat Kaczegu Doła ufundo- 


napisaną w ciągu. roku, wsumie- 


„zł. 150. Ww zeszłym. roku: nagroda - 
przyznana: została. Alojzemu ` ‘Kwis, 


jego p.t 


czalskiemu za powieść 
"W. tym roku 


„Obłok w spodniach”. 


najpoważniejszym - kandydatem: jest 
poeta Dezyderdy Szmendrykiewicz, 
autor zbioru wierszy p.t. ; „Karaluch 


w 


spis podamy w najbliższym hungerzę;.., 


po niedzieli. 


Stracone dwa grosze. | 


WARSZAWA: (telef bez drutu) =, 


„Dwa grosze”, organ pana Wsadze- 


wicza, po długich i ciężkich cierpie» | 


niach, po nieudanej operacji (finan" 
sowej) zgasł, budząc serdeczny, żal 
wśród trzech prenumeratorów i dwu- 
dziestu czytelników. Urońmy łzę 


nad świeżym, a jednakże już za. 


życia cuchnącym nieboszczykiem. 
Szczęśliwej podróży! . 


Strzał w cyrku. 


Właściwie nie powinno się © ta- 
kich nieprzyzwoitych rzeczach pisać, 
ale trudno, Służba nie drużba. Re- 
porter musi, chociaż nie chce, 
a chcieć a nie móc, to piekło Dan- 
tego, jak twierdzi Adam Słowaćki 
w swojem dziele „Dziady“, poświę- 


conem literatom. A co do wypadku 


w cyrku, winowajcę odpowiednio 
pociągnięto, rzecz zrozumiała, do 
odpowiedzialności oraz do komisar- 
jatu, 
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Ao P. K.O. 65983 z} 10, a otrzymasz 
około 100 różnych fóto-aktów 
„Paris Plastique“. 

Za. zł. 24 otrzymasz 66 dużych” 
fotosaktów z natury. jakich: 
zapewne nie znasz.. a będziesz zado- 
wolony i zamówisz inne. >- 

Za zł, 18 „Bal du Moulin Rouge" 

* 24 stron zdjęć. 
Za zł 77 — ozdobne duże album 
„Kobieta w Sztuce“ z 53 reprodukcjami, 
barwnemi: Czar kobiety. Kobieta we 
wszystkich postaciach, wyd, paryskie. 

Bez ryzyka! Zamieniamy na inne 
lub zwracamy pieniądze po potrąceniu 

„kosztów przesyłki. © ` 


Centrala Książki i Papieru 
Warszawa, Skrytka pocztowa 321. 


Prospekty, katalogi innych wyd. zagr» 
wysylamy GD: 


„Jeden adwokat: żonaty i ddar 


Co tu dużo gadać; ` 
| miał już dosyć tego dobrego. Ale 


Przedtem. - smakowało ci, | 


Ona. jego 'pocało- 
wała, a gdy. on- się. namiętnie zre- 
/wanżował, cap go za język i scyzo 
/rykiem ostrym trrachl.,. ucięła spory 
„Gorącą zupę należy jadać łyżką” RR kawałek. 
jakiegokolwiek sporu 
należy się, zwracać do sądu, a nie, 
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dub nie ubie 


abie gdy żonka nosek wścibi 


é guzik. ała == 


sdaścigłą 
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Logiki babs G): ciemny. kajak, 


Gdy babcia za mąż znów się. Tonis ge 
Człeka nie może trać szlagł.. «00 
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+ (Garsonką nie chce ona być) . 
'Służącej dubię krucze kosy, 


*W.kieszeń— czy. surdut nie ma dziur 
Klag, gdy tam szuka i nie chybi = 
hący zn list d‘ a 


pi 
kiej” rd dróg? 


Lubię mej żony, *złote losy z a i 


Byle nie chciała szelma tyć.. żę = > Ee 
Nie znoszę wlosów żadnych w. zupie, , 


Żona zaś — taki gistów los, | 
Czoło tasakiem „mi: rozłupie; 


Gdy .na mnie. „znaidzie kuchty: wlosis: i 


Lubie m zbyt szczery je em, m może, ` 


Wciąż. mnie poezji wabi duch... - 
Wielbię małżenskie ciepłe łoże 
Pościeli miękkiej. atłas-puch..i 
Gdy w buduarze`się, międali- =- 


Do żony; mocny” fletem bard. 


A żółć rozpaczy człeka pali, 


‘Co tu. romantyzm łoża „wart... 
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Lubię, nie: lubię — mógłbym. wiele | 


Wierszy napisać, parę set — 
ak karmele,” 


Tego nie lubi zńów pan, Z, 


Chociaż wiersz: wątku nie aeu. m0 


„Pocóż tu dalej‘ piosnkę pleść 
- Gdy. Pan Redaktor swoje „Lubi“, 


w ttzech słowach cała treść. 


Wire: 
iàd, | 


* Cadówny wypadek. 


Roran ali ay o fakirach i orož. 
nych cudownych zdarzeniach. kosa 


— Tak, tak — “powiedzial: păn- 5 


Kaczyński — ‘zdarzają ; „się. dziwne, 
niewyjaśnione wypadki. . Opowiem ` 
wam jeden. taki, wypadek. . Oto zna” 
lazłem się wśród. publiczności. "DB, 


* sześciodniowych wyścigach. „Było 


to w końcu szóstego dnia. Ścisk* 
i tlok, że nie można sobie wprost: 


wyobrazić. ` Nadeszła . ostatnia gos: 
dzina biegu. Publiczność . = jakby 
zwarjowała. ja w ogromnem pod- 


* nieceniu, nie zauważywszy wcale 


tego, stałem w tej ciżbie w ciągu 


calej godziny na jednej nodze! Co 


panowie na to? 


——. Nie spostrzeglszy wcale tego! 
A potem?=spytano 


— Potem? Po godzinie tamten 
spostrzegł to i huknął mnie. w łeb. 


Piorwszoszędne siły. 


Dw dyrektorzy cyrków spotkali 


się w kawiarni. 
— Pański nowy brzuchomówca 


jest dobry ? 


— U mnie występują 


jedynie 
pierwszorzędne brzuchy, 8-2 


BT 


se 


. 6zterg razy, 


 Bowiymk 


Zany: adwokat Bi w wałany 
na pojedynek przez dziennikarza Ls 
przybył na miejsce spotkania z pa- 


ragolem, który spokojnie otworzył, 


gdy spadło: kilka kropel deszczu. 


Zwrócono niu uwagę, że podobna 


-sytuacja nie jest przez kodeke prze» 
widziana, by przete parasol usunął. l 


Na to pan B.: 
Dire „kość, że ryzykuje życie. 


amas Z jakiej raeji: main aarażać się jesz- 


katar? o 


3 Baoegłestiy. kdmiwojażer.. 
Młody Cohn awansuje. Szef spo- 


gląda nań coraz życziiwszem okiem. 


Pewnego razu rzecze doń: 
== Drogi chłopcze, spróbujemy 


wyslać cię raz w podróż po żamó” 
u ma pan spis miast, któ- 
rych już od dłuższege czasu nie od- 
Staraj się. pam z CR 


wienia. 


wiedzaliśmy. 
tych sił przyjmować zamówienia i nie 


"trać pan odrazu: otuchy. Gadaj pan, | 
gadaj paa i gadaj pan tak długo, aż 


klijent coś zamówi. A gdy j już który 


w żaden sposób pie będzie chciał 


poczynić zamówienia, wpakuj mu 
przymajmniej naszą kartę reklamową; 
żeby o nas pamietał. 


Cohn otrzymał książeczkę : zwze” 


rami: i próbkami, kosżta podróży 
i karty reklamowe. Poczem wyje- 
chał. 

W ciągu ośmiu dni - firma nie 


miała od niego żadnej wiadomości. 
Wreszcie nadszedł list z Tarnopola. 


Cohn pisal: 


- „Jaż osiem "dni" jesten w padró* - 


„ży. Nikt jeszcze mic u mnie nie za- 
mówił, ale wszyscy klijenci są bar- 
dze uprzejmi - dla mnie. Jeden za- 
prosił mnie nawet ma kolację. Gdy 
będą mieli zapotrzebówanie, zamó- 
wią listownie, a karty nasze wszyscy 
przyjęli. Tylko Kicelmin w 


przyjąć, mimo, że bylem już u miege 
Pozostanę tu jeszcze 
dwa dni, == może przyjmie” 


Kryzys w Sowietach. 
= Kto mi zechce trochę: tutaj 
pomóc 
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-zaskoczony wiz 
| isaka. K a 
“orat bochenek chleba, l a 
oo Salomon, słysząc pukanie, doła 
tylko ukryć: e eb, 
"na. stole. ae 
am a ładu, ale chleba 
nie mam. 
_ bez chleba? — spytał Salomon swego > 


Tarno- 
poly nie chce w żaden uposób karty 


Ból. serta: 
Solona: wielki 


'Na sto 


miód zaś zostal 


Będziesz mógł jeść miód 


gościa. 
| wa Irmy owszem, owszem, — od- 


* past skwapliwie gość, siadając do 


stolu. 
„rem Ostrożnie, zauważył Salomoń: 


Miodu nie należy jeść zbyt dużo, | 
zabrał ze sobą busolil. a 


gdyż powoduje ból serca. Sa 
== Naturalnie, ale nie mojego. 


„Po ran pierwszy. 
-Hipek ukradł. Hipka : złapali. 


Fipka wpakowali da ciupy. W sobotę 


zaprowadzono go do łażni, gdzie 
musial się rozebrać. 


«=» Mój Bożel — krzyknął dozor- i 


ca kiedy ostatnim rerem się ką- 


p pales? 


«n Co znaczy kąpać? =- adunit 


się Hipek. == Przecież pe. raz pier, 


wey siedzę w ciupie! 


=». Niech paniusia zagra coś 
skocznego, ale aby bardzo głośno. 
= Jesteście M amatorem 
muzyki? 
~ == Nie, ale mam zarzynać wie- 
prza, a strasznie nie lubię słuchać, 
jak te zwierzątka kwiczą. 


Inne ubranie, 
-W domu kupca Pinkielesa bywał 
od czasu do czasu bratanek jego, 
Kuba. Młodzieniec ów nie żył 


a komitywie z Fortuną i nosił za- 


zwyczaj bardzo wytarty garnitur. 
Żenowalo to nadzwyczaj pana Pin- 
kieleża, szezególnie, gdy byli u nie- 
ge goście, którym zmuszony był 
przedstawiać ubogiego krewniaka. 

Kuba, daj uszyć sobie inny 
garnitur =» rzekł więc doń kiedyś. 

Co wujek „myśli: jem = odparł 


rpa 


Kuba dumnie — że nie. mam już: 


innego ubrania? - 
= Jesli masz inne ubranie; ta. 


„dłacsego go nie wkładasz? 
— Bo jest jeszcze. bardziej wy- > 


tarte i zniszczone. 


Papuga. 
= A czy jest pan pewny, że ta 


papuga ma już što lat? 


ien 


Bezwątpienia, proszę pana. 
A jeśli pan się przekona, że to 
nieprawda =* przyniesie mi ją pan 
z powrotem. 


saa Och, 


jaka szkoda, żem. nie 


W strachu. 


luma. 

| pea WA się „stałe, p 

przyjaciela, żeś taki Wada 
= O] ai westchnął Blem, i 

moge wcale spać. p 
Czy masz- aż tyle kłopotów 

i trosk? z 

— Wyobraż tobis. że kilka. dni 


temu śniło mi się, że znalazłem sto © 


złotych na ulicy. Od tego cząsu 
nie mogę. wcale ZASNĄĆ. - 
Nie rozumiem, dlaczego: 

ma Obawiam się, że przyśni mi 
się znowu, Fe te pieniądze zgubiłem. < 


Pech. 


u Dzień dobry, — jak idzie? * 
= Dzień dobry, — tak sobie. 
Miałem dziś pecha. > 


Ho, hol Zgubiłeś portfel? 
sma Wyobraż sobie, kupuję przed- `> 


Ea 


* tem dwa papierosy i płacę bankno- 


tem dziesięciczlłotowym. Sprrodawci ; 


zas wydaje mi... 


ame Rozumiem, rozumiem, „wydał 
ci mniej. 
| -— Glupcze, odradi bym ia apos- 
strzegł. Nie, on omylil się i wydał. 
mi resztę z dwudziestu zlotych. | 
| diabla; predas to: nie 


wa 


- pechi 


— Ośle, ja przecież myślałem, a 
że om omyli się i wyda mi resztę: J 
z pięćdziesięciu złotych, ` | 
De pioruna. -W takim razie 
pech, doprawdy, nadzwyczajny peche 

-— Tak, tak. Gdyby ten głupi 
sprzedawca nie zostawił na kontua=" 
rze tego dziesięciozłotowego < banke" 
notu, byłaby doprawdy prens rozs 
pacz, h 


PJ 


== Nie gniewaj 
wracam z odczytu. > | 
Q ŻZej w nocy z odczytu?. 
— Tak, kochanie, prelegent j ie 
= się. a 


Anielko, 


"się, 


a 
i 
I 


taaa i AG CEE A st zyraetaynnano 


pea Niech pan się stara, bym 
miała za trzy dni włosy zupełnie 
utlenione. . Mam się spotkać z pew- 
nym panem, który lubi tylko blon: 
dynki. 
„sma JĄ przypuszcza pani, 

mie zauważy wcale, że pani. 
„brunetką? 


że on 


bow 


Obowiązki Marysi. A 


| | Pan Kogutkiewicz przemawia de 
swej służącej: - 

— Widze, że Marysia nie zna 
jeszcze zwyczajów, panujących w 
naszym domu, - 

—lie, proszę pana, zaledwie jeden 
dzień tu jestem, więc nie znam 
jeszcze swych obowiązków. Pani 
: powie mi dzisiaj, ce mam robić, 
== Aha, dobrze. te sprawa mej 
"zony, Go się mnie tyczy, niec 


Marysia przedewszystkiem mnie paz 


eałuje. . 


Pd 


Expres. 


Samuel poślubił kobietę, która, 
. ku wielkiej jego radości, w trzy 


miesiące potem. urodziła mu syna. - 


Gdy w ósmym. dniu obchodzono 
uroczystość, trzeba bylo dać chłopcu 
/imię. Matka chciała nazwać go: 
(Moj best, by uczcić wielkiego pro- 
` |roka. Sąsiedzi proponowali: Jakób, 
Józef, lzak, Selomon. 
Samuel „przerywa. krzyki i „grad 
różnych imion 
=. Trzeba go nazwać Ekspres. 


kala to mależj:- sig przebywającemu .. 
którą 


ażdy, przebywa w. ciągu seme i 


p ‘trzy miesiące - drogę, -. 


miesięcy. 


ma, Pnie posterunkowy, ten jego” 


mość zaczepiał w Oprezno 


sposób moją córkę. 
Go pan ma na swę usprawie- 
dliwienie? 

—Sądziłem, i że te żona tego pane. 


„Arm 


KJ 


sw 
kowej założy! BIĘ z 
mi, idola pasata é: 


jest 


| kiesa... 


ódpad a, pytaniem żołnierz. 
samo z pieszczotami, == 


— Ta 
odparła królowa, — pocałunek kró- 


dowej ma zupelnie | ten sam smak, 


co i każdej innej kobiety. 


Mairia a rzeczywistość. 


W słodkim Michel tonie śmie. 
Ot, przedstawia mu się, że „Ruhrę 
rancja opróżniła, „że się całkiem 
rozbroila, ze bliźniego miłość czuje, 


` przeto długi soluja 


Nagle kwacht i i pryska sen. Mi- 


„.ehel w strachu. zmyka hen... Nad 
' Nadrenją znów wyrasta kolorowa . 
straż... i bastal Złudne sny -Niemia- = 


azek roi. — Francja wciąż się na. 
gwalt zbroi... „Płać!“ By. miecz Dar 
moklesa, „wciąż . rozwarta czyha; 


| (Kladderadatsch, Berlin) - 
WORK CZARA DEO EE 


Głupie przypuszczenie. 


Do reb lzaka przychodzi eąsiad. 
i opowiada mu a cudach rabina. 
| sm Nasz rabin, powiada, zamyka 
się co dwa tygodnie w swym po- 
koju, gdzie przebywa przez trzy dni 


bez przerwy, nie nie - jedząc'i nie 


śpiąc wcale. W eiągu trzech dni 
i trzech nocy rozmawia z Begiem. 
m Kto ei opowiadal tę bajkę? 
== To nie bajka, odpiera ebu- 
rzony, Áron., sam rabim to mi opo- 
wiedział. 
er Sam 
klamal.. 


rabin? W takim razie 


Czy przypuszczasz, że Pan - 
Bóg shpini rozmawiać z kłamcą? 


- się od wypowiedzenia, komple- 


Ależ ko wygadujesz? — woła ` 
„Aton. 


śriaeioletnia Aniela pyta swą 
matkę, co to znaczy słowo heraa: | 
frodyta”, które zauważyła, czytając | 
arcyciekawą powieść: 

Czy to nie znając właściwego 
znaczenia tego słowa, czy też dla 
uniknięcia dalszych drażliwych py- 
tań, matka odpowiedziała, že słowo 
to określa osobę, która nie jest ani 
ladna, ani brzydka. 

"W kilka miesięcy później Aniela 
zapoznała jakiegoś młodzieńca, który 
zachwycony miłą twarz 'czką młodej - 
dziewczyny, nie mtógi w o = 


„mentów. 5 


mm Q, proszę na a= sdpowie- 
działa, Tekko ża ji ; 
nie zasługuję 


chwały: jestem berniatrodyta 


Formy. towarzyskie. 


Pan Rosenkranz zostal zapros 00 
Szofiy Ze awą żoną na herbatkę przez. o oooy 
„awych znajomych.. a aa > 
Pani ‘Rosenkranz: "jest obzis PS 
miona z formami . towarzyskiemi, SOM 
Gdy. zauważyła przy stole, że . mąż 
jej chce wziąć kawałek "cukru. pak o 
| eami, szepnęła mu dyskretnie do ucha ` 
: Proszę cię, nie bierz cukru | 
paca Masz przecież na to sźczyp- | 
sh, czy L - 7 RE 
„Na. to Rosenkranz: E p 
— Dlaczego? Czy się: szęstuje 
gości. gorącym cukrem? .. . 


| Dobry interes. 


Löwi. m No; ‘Goldblum, jak tam : 
interes abeenie? ; 

« Goldblum: men. o Dziękaję, op Jak: z 
czasami,- W jednym: dniu nic nie - 
sprzedam,-w e drogim: zać „dwa: rdzy: 
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n © K 
Kelner ostraega. 
= Ostrzegam pana, by porzucił. 


pan tę kochankę. Ona nie jest dla 


pana. 
=» Jak pan śmie?.. A z jakiej ya- 

„eji „pan te mówi? . sę 
— Bo tę moja żona. 


s, niemowlę, a on 


ZBYSZKO TATRA (Gniezno). 
NIANKA. 

Laura podniosła do ust filiża- 
neczkę kawy, słuchając ciekawie. 

— A więc, powiedz mi słodka 
Rito, na czem właściwie miałaby 
polegać moja czynńość? 

— Poprostu odpowiedziała 
przyjaciółka: — gralabyś rolę niańki. 


Wybuchły obie kaskadą serdecz- 
nego śmiechu. 


wa 


jest. dość 
bo zaledwie 


Rita. — Sprawa 
Otóż młodziutki, 


jasna. 


18 


lat liczący, hrabicz Bernard Mancć, 


zbyt wcześnie zaczął u używać świata, 
na skutek czego popadł w niebez- 
pieczną chorobę. Obecnie. jest już 
na drodze do wyzdrowienia. Proces 


a „woli, "Lekarze zalecają młodzień- 
|cowi używanie. mleka. kobiecego. 
Polecono mi, jako znajomej, załate 


~ wienie tej sprawy, a ja zwracam się 


do ciebie. Mam prawo: przypusz- 
czać, że nie pogardzisz honorarjum 
w sumie pięciu tysięcy franków. 

— A dlaczego ty sama nie chcesz 
się podjąć tego. zajęcia? * | 
E Żartujesz chyba, Lauro: Czy 


możesz 


cież odpowiednich warunków po 
temu. Zresztą jestem zbyt gorącą, 
aw tym wypadku chodzi o.to, by 
chłopca nie drażnić. 
zgadzasz się? 


*— Doskonale. 


= leżć w. tobie kochanki: - 
— Bądź o to spokojną: 
grała. swą rolę tylko.za pieniądze. 


chłopczykiem. 
A przed nią młodzieniec piękny, przy- 
—stojny, z. demonicznym blyskien 


ow czarnych oczach, 
Była. bardziej zażenowaną niż on.. 


| — Spodziewam. się — rzekła po 
©, chwili milczenia—że pan wie, czego 


żądać „ode mnie. 


— Rzecz jasna —odparl-inaczej 


_nie byłoby mnie tutaj, 
— Dobrze. Przystępujmy przeto 
do rzeczy. 
Siadła na kanapie, rozpięła bluz- 
kę, - -wysuwając jędrne, nabrzmiałe 
piersi. 
Hrabicz przytulił się do niej jak 
dczas tego. 'opo-. 


 wiadała miu baj 


- Stan ten, trwał cale. dwa tygodnie. : 


powyżej kolana.. 


Żarty na bok—ciągnęła dalej | 


sobie wogóle wyobrazić 
mnie w roli niańki> Nie mam prze- 


No więc co, ' 
Ha, co ostatecznie mam: robić. j 


Pamiętaj tylko 
© tem, że hrabicz nie powinien zna- 


"Będę 


Pewnego dnia hrabicz, przylgnię- 
ty do piersi Laury, nagle, zupelnie 


niespodziewanie, uchwycił ją za nogę 
_ Przestraszyła się- - 


okropnie. - 
— Panie! Co pan robi?! 
— Nic! Kocham panią i „muszę s 


ją zdobyć. za wszelką cenę! 


Uległa.. 


jak zupełnie dorosły. mężczyzna... 


Nazajutrz, Laura otrzymała od. 
„ Rity liścik tej treści: 
'Dziękuję ci, pezwoliłaś mi zarobić - 


dwadzieścia tysięcy franków. Taką 


bowiem sumę obiecał mi Bernard -- 
za pomoc, w zdobyciu niedostępnej: 


Laury. Pięć tysięcy franków przes.. 
każę ci wkrótce. AZ cię, twoja 
"Rita". 


Lsura wcale się za to nie odnie” 


wała na przyjaciółkę. Miłość hra- 
bicza była zbyt dwa = 


(Ballada) 


Błądzi Kasia w ciemnym lesie, 
Wtem się jakaś postać niesie. 
"Czy to pies? Czy to bies? 


Kaśka nie śmie wydać pary, 


« Bowiem i h już dł szary. 
ten odbywa się jednak bardzo po- | FOS A Wa EA 


Czy to pies, tzy to bies ? 


z tego przecie tak się zlękła, 
Że na miękkim mchu uklękla. 
Czy to pies, czy to bies? 


Kasia w strachu na "mchu leży. 
Postać bieży i czas bieży. ` 
Czy to pies, czy to bies? 
Już przy końcu lasu ma się, 
Wtem na ziemi ujrzy Kasię. 
Czy to pies, czy to bies? - 


Więc. ze strachu Kasia mdleje, 


„Zjawa dziwnie zaś się śmieje. ' 


Czy to pies, czy to bies? 


Kasia mdleje, nic nie czuje. 


Duch tymczasem nie próżnuje... 
Czy to pies, czy to bies? 


5, Spojrzał księżyc w dół zew 


l promienie jego padły. 


-Czy to pies, czy to bies? 


„Wzdycha Kasia we mchu: skryta : 
A; iuh, wcale się nie pyta, 

Laura spodziewała się mieć do 
czynienia. z. małym. chuderlawym 
Tymczasem stanął © 


„Czy to pies, czy. to bies? . 


Wieść po pewnym czasie niesie, . 
e w tym ciemnym nie był lesie 
` Ani pies, i ani- bies... 


Błądzenie. 


Siedzą razem na. kanapie. 
Cicho... nic- -się nie poruszy.. 


- Qa dyskretnie opowiada z. 


O tęsknocie swojej duszy. 


— Ukochana, tak mi smutno I 
Jam samotny, tak choć sądzę, 
l z samotnem sercem ciągle. 
Za Niezżńianem błądzę, pinde: 


A: wtem:ona mu odpowie: ~ 


—. Za zwierzenia masz podziękę, 
i = zbłądziłeś za daleko pó” 


Godzina szału przeszła en 
jak minuta. Hrabicz poczynał. sobie, 


„„Moja drogal: 


"A kto żywy, niech się: bawi” 


Niewiadomo Sot 


- Može na grunt twój: się: złasi 


„Niech pedun z pod podkówek 


Bo do gęsi, krów pasania ` 


de: : H><><> ` ; 


i 


Chtopski karnawal 


Kopci lampa ponad stolem 
Na scianie. 


Hej, kto umarl, ten już więcej 


Nie wstaniel... 


Ww zapustý, 


I kielbasy. ujech: przekąśi a BA 
Glon tłusty... >>. 


Niech się w oczach okowita. ZONA 
5 "Zakurzy — = 
Złotych dosyć — w chlewie kwiczy © 
Wieprz duży... i 
Tańcuj, Hanka, kiej cig.piosi. - 
Stach w tany., ZARA 
Bo za kwartał już przylecą a 
f i ocisny... i 


Patrz, A nogą w deski wali, l 
A tupie, 


x Tak p po ślubie zżnął cię. bedzie 


Pó plecach. . 


Hej że żę, wdowo, dalej. kiecką: 


Do góry; 


« Chłop: któy. | 2 RE 


Lat choć BAŁ to różnicy 
Nie czyni, 


Gdy pończocha z : dolarami: a 


Jest w skrzyni... O: 
Dalej z kuma sypcie, w tany, ko 
$ lej, kumie, ` 


Gdy jej chłop. już zagrzać 8erca. ooe 
Nie umiem: on 


Poleci, 


Trza dzigcil... n 


Wład > 


| DT łan wolne 1 za ll 


| „nie—PORNOGRAFJA 
a jednak coś hajecznego: 


ME MARTWE Foto- akty 


ale coś 
żyjącego — arcywesołego. j 
Kolekcja „tylko B. złote 
` znaczkami pocztowemi lub na 


Pe K, O. Nr: 18. 514. 


Wytwórnia Nowości, Warszawa, 
s Karmelicka Nev 5a 


Roger Salardenne. 


„Farsa. . 


©. Gdy Mucha zbliżył się do nasze- 

go stolika w cukierni Handlowej, 
miał nos tak czerwony, że pewni 
byliśmy, iż kolor ten powstał wsku- 
tek nadmiernego użycia alkoholu. 

.— E, Mucha! Czy nie piłeś dziś 
nieco? 

Spojrzał na nas, zdumiony, 

— Ja? Pilem? Od obiadu tylko 
jedną białą kawę. o... 

—ŚSkądże więc twój szlachetny organ 
powonienia zyskał ten soczysty czer- 
wony kolor? 

— Ah, to z powodu kataru, 
dzo poważnego kataru... No a przy- 
tem jestem wściekły na swą żonę. 

— Dlaczego? 

— Gdyż przez nią nabawiłem się 
kataru. Ta sekutnica musi. koniecz- 


CJ 


nie spać przy otwartem oknie, a noce 


są przecież bardzo chłodne. 

. — Słuchaj przyjacielu, czy nie 
jesteś pariem w swoim domu ?. za; 
>= Tak, ale wy nić znacie. i 

-żony. Jeśli kiedy zamykam, "okno, 

Eulalja zaczyna wyć, że jej duszno, 

że jestem nędznik, łotr, morderca, 

że pragnę jej śmierci... No, i cóż 
mogę. uczynić. O, „przyjaciele, gdybyś. 


cie mi poradzili, w Jaki sposób, zmu-. 


sić tę Ksantypę do zamykania “okna 

wyświadczykbyście mi ogromna, Przy, 

- sługę. 
Nieszczęśliwy 


Mucha wywołał 


; ` wśród nas. współczucie. Zamyśliliśmy 
- się: „poważnie, szukając jakiegoś 'spo-- 


sobu... Negle wydałem okrzyk radości, 

zupełnie jak Archimedes, gdy odkrył 
prawo ciężkości. - 

-+= Mucho znalazłem, 

« Mów przyjacielu, mów] 


| krzyknął, wycierając radośnie CZETWO- 


"My"nos. © 
| is Czy Okno twej sypialni wycho- 
Gi na ulicę? ~ 


SĘ i ak 20 DDIR. 


— Na: „pierwszem piętrze? 
Tak, o 


2— Doskonale, Oto mam. "porya. - 


_Spłatainy ` twej żonie porządnego figla, 


o któfy odzwyczai ją «od sypiania przy >. 
c  otwartem oknie... A „w dodatku będzie- 


5 sŚniłeś | ny, „o. słońcu, kiałem, ; Wh jęki 


y się śmiać. „do! 


“do: sypialni > 


zie. Się. ʻi „przyznawać . 
„i będzie protestować. 
- wskażesz jej. "spodnie "i 

i zrobisz j jej okropny - skandal,., 


kalesofiy 


"bar. 


„mojej 


Wszechnamiętnych uciech łoża. 
Slońcem z wierszy twych. wytryska. - : 


-Į ogrzeje żarnem. ciałem, . 


Boat" i alesócy. “Potem _ Płuca. z „emilnych mar. m, p 


"Twe królewny brokat nowy 
*Na.tan —- suknie przymierzały, . 
= Gdyś, Pierrocie z „Malinowej, ca 
„ Konał cicho sino — biały, | - 


„Wład. kaski A: 


do winy 
Ty jednakż JJ 


Dla e 


zakończenia tėj sceny, wyznasz jej 
wreszcie wszystko, a zakładam się 
z tobą o butelkę szampana, że naucz. 
ka ta zmieni jej uparty charakter, 

— Tak, przyznaję, pomysł dosko- 
nały. Trzeba go wykonać... 
cie mi, nieprawdaż? Wezmę was 
za Świadków. Będzie to bardzo śmiesz. 
na scena, 

Nazajutrz Mucha zainscenizował 
nakreślony przeze mnie scenarjusz. 
Jeden z nas wrzucił zręcznie. spodnie 
i kalesony przez okno do pokoju. 
Następnie weszliśmy pocichu z Muchą 
do jego mieszkania. 

Będzie wesoło, szepnął 
Mucha, obracając kluczem, - nabierz- 
my tchu. 

Przeszliśmy cichutko OIR 
poczem Mucha otworzył gwałtownie 
drzwi do sypialni i oświetlił pokój. 
Oślepiona Światłem, pani 
uniosła sie z łóżka i spoglądata na nas 
osłupiałym wzrokiem. 

— Antoni, to ty... ale. „co to znaczy 

Mucha na to surowym głosem; 

-- To znaczy, że wiem już o wszyst. 
kiem. Zdradzasz mnie w ohydny spo- 
sób, a przybyłem obecnie.w towarzyst- 
wie świadków, by złapać cię na gorą. 


Pomoże. 


Mucha . 


cym uczynku, 

— Oszalałeś? 

— Jakiś mężczyzna znajduje się 
tu w pokoju i Mam najlepszy dowód 
Oto jego spodnie i kalesony. 

Przestraszona Eulalja spoglądała 
na ubranie. Wzruszona była do tego ` 
stopnia, że Mucha uważał za stosowne 


skończyć już tę farsę. Wybuchając 
śmiechem, zawołał: 
— Achi Ach? Doskonale. Masz- 


nauczkę! A nie zostawiaj więcej oiwar- 
tego: okna. 

I ja z Muchą zaczęliśmy się śmiać 
serdecznie. Lecz nagle smiech zamarł 
nam na ustach. Ze szafy rozległo się 
grzmiące kichnięcie... Mucha, zdumiony 
pobiegł do szafy i rozwarł drzwiczki. 
Wewnątrz stał mężczyzna w koszuli, 
zakłopotany bardzo, blady i drżący | 
jak w febrze, 

Mucha na widok 
a my uważaliśmy za 
usunąć się dyskretnie, 

Mucha rozwiódł się ze swą żoną, 
lecz od tej pamiętnej nocy pognriewał 
się poważnie ze mną.. To Śmieszne 
Skądże mogłem wiedzieć, że ta świę- 
ta BEMA miała kochanka ? 

(Hum. Ben.ef) 


ten zemdlał, 
odpowiednie 


L RE 


Gdy nad miastem chmura dymów 
Słońca blask żakryła złoty, 

Kułeś dłutem ciepłych: rymów 
Wszechodwieczną pieśń tęsknoty... 


Pieśń ku. stoñcu, co rozgorze 
Siedmiobarwną blasków. teczą 
Co i śmierci tchnienie zmoże. — 


Wpadłeś w słońca sieć pajęczą.. 


Gdy sił. brakłó przebić ciemnie` 
Chmur i serc, co w drodze stają,. 
Gdyś rwał w. słońce * nadaremnie | „dE 


| Zawróciłeś: ku: 'tożstajoin; a 


Do tej” ziemi, „dymów. morza, i 
Gdzie warsztaty. wściekle WATCZĄ, 
Gdzie za garść złotego zboża 
Nawet duszę przefrymarczą... 


-I z tej ziemi. bezsłoriecznej, 


Z ziemskiej nędzy, lez. bez kańca; 


| Zapatrzony w odblask. wieczny, ni 


Chciałeś kopję. wykuć słońca... 
Wino... Odaliska:.. 


Szampan... 


Hej 1... 


Niech słońcem dzień rozgorze 


i Niech pod czarnych. chmur lawina 
- Brylantami słońce błyska. A” K 
-Hej l... Pierś podaj mi, dziewczyno - | 
"Niech mnie słońce grzeje | zbliska. Ar 


Słałeś miljon. gwiazd podi nogi, A 
Lecz... kto dzisiaj, gwiazdy: depce'?" 
Ukochałeś świat, ubogi . 
dl samotny. w. swej. izdebce.. 3 


| na ziemi. cud smów ziści: 


R A. > e 


"Da a oackodnie. 
aforyzmy. 


Jeśli autem jechać chesz: 
| Napisz wpierw testament. 


CERES 


sie wiesz > 
ME próżny A kit, ody 
Jesli autem jechać chcesz, . 
„Napisz wpierw testament. 


Nie wierż nigdy Kobiecie, a 
(Serce z obszerną” ma bramą 

` Gdy o kochaniu ci plecie, 

` Wiedz, że zdradza w sekrecie. ` 
Wielu innym na świecie 
Wciąż powtarza to satno. - 

Nie wierz, głupcze, kobiecie, — 
~ Sarce z obszerną ma bramą... > 


Gdy glupiego: syma masz, „1 
Kieruj go na posła, 00 O07: 
Że ma bardzo głupią: taara, i 
-Krzyżyk mu na drogę dasz: 
z go do stolicy pchasz, - 

"Bo to rzecz jest wdioaiąc A 
“Gdy glupiego syna masz, 
-Kieruj go na posła. ` 


Im pełniejszy . człek. ma` brzuch, 
Tem więcej .go. szanują. 

-A gdy jest chudy” 'kiejby . duch, 
| Zaginie onim nawet. słuch. 
Poznać go;nie chce żaden 
"W stręt doń wszyscy czują. 
le pełniejszy człek róa =brz 


a Gdy! brzydi 
"Włóż wnet. ałaślizy, 
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